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Kierownik: prof. dr TADEUSZ ZULIŃSKr

Na przestr,zerni osńatnich kilkunastu lat ,mikncskcpia
fluorescencyjna wykazała niebyv.",ały rozwój, Znajdu-
je ona zas.tosowanie w oora,z to ,ncwych kierunkach
badań, zwłaszcza w naukach biologicznych i rnedycz-
nych, Równocześnie udo,skonala się sama rylęlfordyka
badań. S,zereg problemów naukowych rozwiązano przy
uży,ciu rneto,d,fltto,resce,;r,cyj,nych. Nadto meńody te
coraz większą rolę zaczyr:ają odgrywać w praktyce,
zwłas,zeza \tr, rozpoznawaniu niektórych schorze n.
Z roku na rok wzrasta ilość ,publikacji rakt,ującJ.ch
o tej metodzie, lub powołujących się na nią.

ZaCaniem niniejszego ańykułu jest prze,ds,tawielnie
zasad mjkroskopii fluorescencyjnej oraz przykładów
jej zasćosowania, zwłaszcza w nlaukach weńerynalyj-
nych.

Zas ad y f l,u o Ie,s c e n,c j i
Niektóre sr-lbstancje pod wpływerrn,naśwńetlarria

emit,ują prornielnie o in,nej, zazwlczaj większej długoś-
ci fali. Zjawisko to nosi ogól,ną nazwę fotcluminesceir-
cji. Jeżeli |p,roces a,b,sorpcji i ernisji promieni jesi
w przybliże,niu równoczesny, rnówimy o fluoresce,ncji.
W praktycznym zastosowaniu fluorescencji uzyskuje
się śrviecenie o okreśIonej barwie pod wpływem na-
świet]ania badanego ciała niewidzialnymi pro,rnienili-
mi na,dfioletowymi lub promienia,mi niebieskimi.

Ryc. 1. schematyczne plzedstawienie zjawiska fluorescencji.
Promienie pierwotne o kTótkiej fali są pochłanlane przez
SubS'Lancję, która emituje vidzialne promienie o długiej

Ę .'- -.. ] l | ; i-.+ ,'-' i ', i-i -ll.ij'i_-|Do mikroskopii fluorescencyjnej potrzeb,ny jest
zwyczajny mikrosk,op, silne źró,dło światła, bogate6o
w promienie o krótkiej długości fali oraz zestaw fil-
trów. Schermatyczny układ ,tych elementów przedsta-
wiono na ry,c. 2.

Najłatwiej dostępne w naszych warunkach, a poza
tym łrniwe,rsa]me w Zastolsowanli]u jest urządze,nie pro-
dukcji C. Zeiss, Jerna (NRD), zwane przez prorduccn-
ta Mikr,oskopie,rleu,chte L. Gł&wnyrn ele,mentern tego
urząCzenia jos,t lampa ńęciołva HBO 50. Urządzenie
jest zaopatrzone w filtry, z których dwa oznaczone
literami UG s}użą do uzyskiwa,n,ia oświetlernia ,n:Ld-
fiole,towego, dwa zaś ze znakiem EG do światła ,nie-
bieskiego. Ponadto w urządzeniu są dwa filtry tzw.
zamykające, nakładane na okular. Filtr żółty GG 9
zakłada lsię przy ,oświetleniu nadf i,oletowytm, nato-
rnias,t filtr rpomaraliczowy GG9/OrG1 przy oświertleniu
niebie,skim. Zadaniem fi,ltrów zamykającyrch jesń po-
chłanianie szkodliwych dla oka pronłieni o krótkiej
długości fali.

Pcnadto firma C. Zeiss, Jelna, proCukuje urzą-
dzenia f,Iuorescelrr,cyjrne do dużeg,o, uniwersalnego nri-
knoskopu,,Nu" oraz ulządzenia lu,minescelncyj,ne, ivJ"-
posażone ,w łuk węglowy, ,dolstosowane do średnie_gtl
mikroskopu T,gOH, oraz irnnyoh mikroslk,opów podolbnej
wie,lkości.
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Ryc. 2. Schemat mikroskopu fluorescencyjnego. Dla uprosz-
czenia wszystkie elementy uszeregowano wzdłLlż j edne j osi.
Jedynie p,owstały na skutek fluorescencji promień f do-

ciera do oka obseruatora.

Urządzenia fluores,cencyjlne Wyrsokie j jakoŚci pro-
diuko,wane są również przez firrny: C, Reichert, Wie.
deń, E. Leitz, Wetzlar (NRF) ,oraz E)tzez wytwórnic
w Związku Radzieokirn.

l'ytrko niektóre subs,tanoje mogą wykazywać zjt -

wisko fluoresce,ncji. NaIeżą tu między innyrni liczne
związki aroma,tyczne (benze,n, lnaftalen, anrtracen itd.),
oraz szereg związków heterocyklicznych (chininra, por-
firyna, chlor,ońil itd.). Intensywną fl,uorreslcencdą cha-
rakteryzują ,się ,również niektóre barwniki synte,tycz-
ne (fluorersceina, trypaflawina ind.). Zdolność fluo-
resceneji zależy od ob,ecności głup flu,oroforrowych
w sitrukturze dr,obi,nowej ,sulbstan,cji, Grupy te rnożtla
porrównać do gĘu]p chr,ornoforowy,ch w zwykłych ;bar$,-
nikach. Polnadto niektóre grurpy, np. ---CN rnają
zdo}ność wzmagania własności flu,orescencyjnych
ąwiązku, inne rnaItorniast, jak 

-NOz osłabiają wy-
raźnie fluorescencję. Istnielje ścisła relacja między
procesem absorpc,jri i ernis ji pr,orrnieniowania. Jcśli
j akiś związok a,bsor,buje tylkq pr,ornienie,nardf io]etowe
to emi,tuje rrł,idz,ialne prornienie fioletowe, lub nie-
bieskie. subs,tancja pochłaniająca niebieskie promie-
nie, daje lzieironą, żółtą ,lub czerwoną fluorescencję,
Większość barwników, używanyoh w badaniach fllto-
re s ce ncy,j,nych, zlllł aszcza d o z,rr akołvani a przeci,wciał,
fluoryzuje w zieilonym kolorze, a zatern wymaga n.e-
bieskiego oświeitlenia pre|parańu.
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tr'luorescencj a pierwotna
Prcces fluoryzowania związl<ó-w chemicznych, uwd-

ru,nkowany rcn szczegoiną str,ukturą droDlnową, na-
zywa srę rluore,scencaą plenvolną iulJ altrtcilJo,ł:c,Jce,:-
c;ą. SubstaircJe nie maJące tycn wrascrwosci Ino3ą
row])],ez byc padane plzy pomocy mlkloskopu tl,n,J-
rescettcyjlrego,_ale po zabarwrentu odpowtedntmr bar-,v-
nrkaml, W Lytri oru8lm wi,ljaclKu mamy cto czynle-ilra
Z llillolescencją wtórną.

.lJąLldIlj.a iluorescenc3i pierwo,tnej znajciują dobycn-
czas niewrejkre zastcstlwarlle w nauJiacn rIlcuycznycrl.
Pucho(lzl to stąd, Że tkailkr zwie,rzęce (rownlez czio-
.,r,relra) w},KazuJą nlkłą tluorescerlclę, ZwiaSZcZa w pJ-
rownanlu z tkatrkami rośIinnymi.

w komórkach zrvrerzęcych tyiko zatódż wykazuje
słAoą rrreblesKirwą 1itrt,resc,JncJę, jąciro zas poZoStaje
c],errlne. Nielttóre bar-wniki zaWaiie w kołnorkaclr,
JaK llp. lipoclrr,omy i barwlriki zltzyua wJltazuJą zui-
tawą lub orurrallla,vr/Ę liuori:scenc;ę, Wo,],;le l)orllrytly
rruolyzują czel-ń,ono, natorniast riem nle lru,u,i,yzujc.
U-ectlOsul pfoto,porll.yny pTZyprsdJe Się Zool,lusc ci,o

czerWuiego lIuoryzowartia nlekiol ycn eIyrtlocJ tol\,.
Komorkl te ,,waiie lluorocyianrr slarrowrą z re1uł;
pjnrZeJ lulo wszystkich erylrocyrÓ-ń/, lecZ W Sialtlic.tl
Ull1]roDowych iloŚc ich moze ,IłZLaslac. Klwrnkl blżi,e,
z wy;ątkleirn ziarnis,t,osci w eozynolllach nie wykazu-
Ją autol],uolescencji.

Porradto szereg witamin i niektóre horrm,o,ny wy-
kazulą zoo]n,Jsc truorescencji. Nalezą tu: wrtamlna ł\1,
wltamina A2, llamina, larrlorlawitta, Kw-aS nrkotynowy
i jego ami,] o],az .rrtajnin C.

Z nolmonów należy tu vlymienić hormony płciorve
oraz noladre.lalirrę. itównież kololci tal,czycy wykazr:Je
nrebre,ską 1luolescencJę, które3 j.ntetlsy ivriość malcJ e
pizy tliedoborze jodu.

vV badanlacn hrstologicznych lv;v}rorzystuje się nie-
ki e dy czerwoną lluores cencJ ę niektuf ycn n,o,!votwoló,ł,
§powodo\,r'aną spichrzeniem po1,Ir.Iyn.

Dokłacina ide,nty{ikacla rluoryzującej subsbanc;i
może brć dckonana plzy pornocy ]netod nistospektia-
8rallczll}cn. rvletoo}, ce oplerają się rla porólvnywairi.l
lvloma swiatła lluoryzuiącej sub,stancJr z analoglcz,
nym lvidrrem znanego związku chernicznego.

Szereg baxterii wykazuje zdolnośc autoliuore,scen-
cJ 1,

Fluorescencia wtórna
Tkanki zrvierzęce i ,mikroorganizmy nie majilce

zdolności. fiuorescencyjilycn mozi-ra zaoarwić fiuory-
zującynri barwnikami. Substancje te, z,wane 1Iuolu-
chromami, są barozo liczlle. i\a;częsciej z nich sto-
sowany jest oranż akryciynowy, Używa slę go rn. in, ,Ji_l

ckreślanra lJkalizacji kwasów nukteinowych w k,-l-
morkach. BertaLeruIlu (ó) oplaco,wał następuJącą fitc-
tocę barr,vierria kornórek ztuszczonych z powlelzunlli
błcn śtuzowych (żerrskich Cróg rodnl,ch, żoiądka, dr,,Óg

moczowych):
1. Utrwaiić tozmaz w równych częściach atrkoholu

i etteru. (Gdy czas nagii, można tc stadium porninąci.
2. Szybko przeprcwadzić tozmaz przez aikohole ł}0,

70 i 500lo oraz przez lvodę dest),Iowaną.
3, Spłukać krótko 10/o kwasem octowym ą ,ną5,fęprr;c

wodą destylowaną. Czynności wymietlione w 2 i 3

punkcie powinny zająć I minutę.
4. Barr.vić 3 nrin. w 0,010io toztwotze oranźu akiy-

dynowego, (Roz,tlvór przyrządzamy przez zrnieszanie 1

części 0.1')io roztworu wodnego barwrrika z 9 częścia-
mi 1/15 ]\1, buforu fosforanowego, pH 6),

5. P,rzenie,ść rozmaz do 1/15 IVI buloru fosforanorł,egc,
pH 6, plzynajmniej na 1 min, R,ozrnaz może jednżik
pozostać w tym buforze nawet, przez kilka go,dz,i,n.

6. Tonować iM 0.1 M chlorku wap:ria przez 1-2 mil-t.
aż jądra będą w fluorescencjq.

?. Spłukać buf nie osuszając
przykiyć rozmaz ym, kładąc to

toizmaz w mikro,skopie
się zieloną lub zielohc-

cl es,oks yr yb o nu k J c i n owe g,l
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oraz czerwoną fluorescencję kwasu rybonukleinowe-
go. Komórki nowotworowe, szczególnie bogate w kwas
rl,bonul<leinowy są ptzy użyciu tej nretody łatwe do
rczpoznania dzięki intensywnie czerwonemu zabat-
wieiriu cyto,plazmy.

Autor stwierdził, że podana powyżej metoda może
być zastosowana do balwienia rozrnazów krwi, szpi-
ku, ja,k również prepara,tów odciskowych śiedzion;ł,
grasicy, guzow nowotworowych itp. Fot, 1 ,przed-
stawia komór,kę białaczkową barwicną oranżem akr,},-
dynowym, Barwienia dokonano w trakcie badań nad
przeszczepialnym szczelpem limforna,tozy trzewiorvej
u kur.

Fot. 1. Iiomórkj, białaczki v,lyr^rołatlcj doświadczalnie u kury
szczepelll limfonatozy RPL-12 Je(lna Z kollófek,il Stadium
podZialrL ]l)itotycZ]legO, .BalwieniC OIanżerI) a-krycy]]oŃ"l,/ym.
Chiollfa1),na jądl,()\Va 1lLrolyZUje laSno-żOłio, ZaTódż zaś -lnIollS},\\,nię (,żc) \\ollo.

Armslrong i N iDen (2) badali zmiany lv zakresie
kwasów nukieino,ł.ych w kornórkach zwierząt zakażo-
nych niektórymi lł,irusami. W dośrviadczeniu stosc-
wa,no barwienie oranżem akrl,dynori,ym w pH 1,5 -3.5. Wymienieni autorzy zakażali dwoma różriymi
rł,irusanri larwy owada Tl,pultt paludosa. Jeden z vzi-
.p5[11l powodował powstltrvanie ziarnistl,ch tworór,,l,
fluoryzujących zielo,no w zarodzi zakażonych konró-
rek. W nic zalrażonych komórkach zieloną fluorescen-
cję, chalakteryst;,czną dla kwasu desoksyrybo,nuklei-
no,\I/ego. -uvl,ilazywały tylko jądra. Drugi z wirusóvl
prrr.odołvał u ws.oomnianych la,rw porvstanie patolo-
giczn5,clr twor,ćlw w obrębie jąder. Twory te, fluo-
ryzujące zieiono, przeJostawały się później do zarodzi
i v., nieco zmienionej postaci występo.,vały też pozako-
mórkowo,

Ci sami autorzy badali również wp}yw zakażenir
l.virusclwe8o u my§zy na obraz kornórek, barwionych
oranzem akrydynolł,ym, Ciełka elementarne powstające
lv następstwie zakażenia myszy wiruse,m ospy, wyks-
zywały zieloną fluorescenc ję, U myszy, zakażo,nych
wiruscrn ektromelii powstawały w zaro,dzi komórek
wątroby żółi,ozielone ciałka. Natomiast wiru,s zapa-
Ienia wątro,by u rnyszy wywołał zwiększenie się ilości
czerwono Iluoryzującego mateLrialu w zarodzi.

Rozróżnienie komórikowego i wirusowego kwasu
nukleitrol.vego jest u, peu,nych wypadkach mOżliwe,
gdyż wirusolvy DNA wykazuje niekiedy oporność na
d?_iałanie desoksyrybonukleazy.

AnaJogiczne badania przy użyeiu olranżu akrydync-
wego przepTowadził And,erso,n (1) w odrriesieniu do
Salmcnell,a typhi, Eschericbia ooli i Baci,I,Ius megate-
rium, zakażonych bakteriofagami. Stwierdził on żół,
tozielolną fluorescencję zw),ązaną z obecnością bal<-
teriofaga zarównc wewnątrz komórek, jak i pozako-
mórkowo, Substanoja wywołująca tę fluorescencję
ulegała rozkładowi pod wpływem desoksyrybonukleazy,
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I\,IeiseL i Gutkżna (8) stosolvaii sirp,rawitatrne barwie-
nie oratrżem akrydynowym do badania zmian zacho-
dzących w tkance lirnfatycztrej pcd wpływem I)Io-
mierri Rer:tgena, Pralvidłorve komórki rvykazywały po
zabarwieniu mierną, zieloną lluo,rescencję, siJniejsz:1
w części jądrowej, słabszą w zarodzi. Ale już pół
godziny po llaślvietleniu pojarłliały się zmiany w ją-
dracir niektórych komórek. Jącira te fluoryzorvały
intensywnie w 1lolorze żóitozie.|onym, wykazu jąc
obrzęk olaz zgrubienie struktury chromatynowcj.
prorvadzcne ról,vnocześnie badania histologicz,ne irie
uwiciaczniały w komórkacir żadnych zmiair.

Oranż akrydynowy byw-a ponadto używ;rny do
rozróżlriania komórek żywyci] od martwych. Leonharts-
berger i Pa,kesch t?) podalvali myszorn dożylnie roz-
twór oranżlt akrydynowego. W krwi pobranej następ-
nie stwierdzaii oni zieiorlą fluorescencję jącier i iczne
czer,ry,anr-szłote ziarnistości w ż.arodzi źywi,ch leu]<c.-
cytów-. ]VIart,;ic krwinki wl,kazyv;aiy natomiast porna-
ranczo,wą fiuorescencję jąder oraz blado zielone za-
barlvienie zatod,zi.

-F'iz_; pomoc;, barwierria oraliżem akrydynowynr
możn:L też razrcżnić żywe prątlri gruźlicy cd martwych;
żył.re 1luLolyzują zielorro, mar,twe zaś - czerwonalMo.

Barrvienie oranżem akrydynowym jest bardzo po-
lecane ,do ,wykrywania grzybów w ,rozmazach i skravz-
kach utrwal,onych tkanek (9). §to,sowano je równicż
do określenia żyrvotności plemników buhaja (5) oraz
do barwienia pasoż.ytów zwierzęcych ,w krwi człowie-
ka (10).

prze,dstawione powyżej przykłady barwienia oran-
żem alrrydynowym nie wyczelpują wszysrtkich możli-
wosci zastosowania tego barwnika. Omówienie zaś
innych fluorochromór"ł nie jest możliwe w szczup-
lyclr rarnach lriniejszego artykułu. Należy tu jednak
przynajmniej krótko cmówić metodę barwielria drob-
rrcustrojórv kwasocrporn; ch auramirlą i rodaminą (ó).
l,Ieloda ta posiada wielkie znaczenie praktyczne ze
lvzg]ędu na przydattrość do Iozpoznawania gruź],icy
i cllol,cb5- Jonnego. Skrawki narządów utrwalonych
w 4U,0 r,oztworze iormaldehyd,u lub tozmazy utrłvalc-
ne nac] nłomjeiriem barwi się w następ'ujący sposób:

1. Barwić przesączonym roztworem auraminy i roda-
miny w 60" C przez 10 min. (Skład barwnika: auranri-
na O 1.ó g, rodamirra B 0.75 g glicełol 75 ml, feaol
krystaliczll;. rozpuszczony ]M 50 " C 10 ml, woda de-
sty]owana ó0 m1).

2. Plukaó wodą z kranu ż min.
3. 'I'oi-loił,itć i-r, kwaśnym a]koholu (0.D0,'0 FICI w 700/c

etanolu) 2 min.
4. I'r;kac pcd kratrem 2 min.
5. Tonorvac rv 0.ól],'o nadmatrganianie potasu 2 min,
6, lrłukaó pori kranem 2 m,in, i osuszyc.

Dalsze pcsiąpowanie, nie dotyczące jvż tazmazólł
tyll<o skrawi<ów histologicznych, obejmuje od,wodnie-
nie w aikoholu absolutnym plzez 15 sekund, prze-
śrł,ietlenie w ksylenie oraz zatopłienie w nieflu,o,ryzu-
jącej substancji. Zabarwione tą mećodą drob,noustroje
kw as o o p o rn e ( !\lI,!! c ab &ct. tub e r c u|,o s i s, M y c ob a c,t. i oh ne i )
iluorl,zują żółta z czerwo,nym o,dcieniem.

Obok iiuore scencji wtórnej uz,vskiwa,nej przy po-
mocy specjalnych barrvnikórv, spctykamy się z fluc-
rescencją rvyivołaną rvprowadzenielrn do ustroju pełv-
nych srrbstancji np. leków, Szereg pubiikacji na ten
temaI dotyczy tetracl,klin (4,11). Antybiotyki tej gltl-
py podane -w dawkach leczniczych gromacizą się wJ-
biórczo lv niektórych tkankach, które ,na skutek tego
nabierają własnosci flucryzowa,nia śrviatłem zieloi'to-
żółfi,m, żółtym, czy zółtopo,marańczowym. Najwięk-
sze powinowa.ct\vo z tetracyklinami wykazuje tkanka
kostna vł okresie formowania się, a więc kości rnłc-
dych zvzierząt, świeże blizny kostne i mięsakokostnia-
ki. Ponao]to strr"ierc.lzotlo u 1udzi pochłanianie tra-
cyklin przez now.otwory innego typu, a nrianowic:e
raki żołącika, nołvotwory szyjki macicy oTaz,raki skó-
ry. Ilównież wszczepione mięsaki u myszy fluoryzo-
wał], po poclanirr tetracyklin. Badanie mikro,si<opowe

wykazało, że fluorescencja ciotyczy histiocytów i ko-
mórek siateczkowych zrębu tkanki nol,votworowej,
a rrie samych komórek norvotworowych.

Również u szeregu nicieni z rodziny Ftlarii,dae
stwielozono Zdolnośc intensywnego pocnianiaoia te-
tracyklin za,równo żn uźuo, iak i ull Dżtro (I2). wta-
ściwosć ta zolstała lvykorzystana w T-ozT)oznawaniu
Schorzenia, wywołanego przez 'Loa loa.

Zalety i wady,
m ik r o s k op i i tl u o r e s c e nc y j nc j

Głów,ną zale,tą prze,dstawionej metody je,st jej wiei-
ka czi;losc. Nawet cirobne ijoścj. Iluoryzującycn suD-
stancjr u,wiclaczniają się wyraźnie jako jasire pola }ub
krop}<l, siinie kontrastujące z ciemnyirn tłern. W wy-
padxu stosowanra fluorescencji wtórnej stężenie uży-
wanych tluorochrornórł, jest bardzo małe, co przyśpte-
sza znacznie proce,s barwienia i nadaje temu barwteluu
clelikatny chalakter. ,Drzede wszystkim zaŚ słabe stę-
zenre ba,rwnira pczwala na barwienie żywy.ch korriu,-
rek i tkanex, ty}ko minimalnie zakłócając ich proce-sy
IiZjoiOgiczne.

Baciania fluorescencyjne należą do rrajszybszych
i na;prosrtszych metod histochemicznych, zwłaszczu
w ustalaniu lokalizacjr związków chernicznych, które
same t.luoryzują (lvitamirra A, porfiryny itd), lub
barwiących się swoLiście flrr,or-<lchromarni (kwasy nu-
kleinowe, lipidy itd.).

IVlikroskop flu,orescencyjny ułatwia ponadto 1icze-
nle orobnych obleKtów na dużych powrerzchniach.
]llożna np. w ten sposób liczyc odpowiednio zabar-
wione batterie, przy użyciu obiektywu o średnim po-
większeniu.

Obok lrie,wątpiiwycir zalet rnikr,oskopia fluorescr:n-
cy;na wykazuje pewne cechy ujemne. Wymienić tu
naieży słabszą zdolnośc tozdzielczą ntikroskopu lluc-
rescencyjnego, co pozostaje w związkru z róŻnokierun-
kolvym rozchoozeniem się światła od obiektu fluory-
zuJącego.

Poza tym nie jest łatwa ocena ilości fluoryzującej
substancji na podstarvie intensywności fluorescencji.
Intensył,nośc ,ta bowiem zależy od licznycłt chernicz-
nych r lizycznych czynników i w związku z tyrrt
oznaczenia i]ościowe obarczone są błędem standar-
ciowym rzędu 10-300/o.

Bezwzględna jasnośc o,brazu fluorescencyjnego jest
stosunkowo mała, Stwarza to ko,niecz,ność prze|pl(]-
warizania badań w zaciemtrionym pomieszczeniu. Przy
rcbieniu zdjęć fotograficznych trzeba używac czułycn
filmów i naświetlać je przez stosunl<owo długi czas,
-TĄ. r,iuktórych wypadkach obtaz fluoresce,ncyjny
szybko zmienia się iub w ogóle znika, co pozostaje
w związku z reakcjami totocheł-nicznymi. Dzięki
reakcjom tego typu niektóre barwniki w ,ogóle nie-
szkodlirve dta żywych komórek w ciemności, silnie
naruszają procesy życiowe po wzbudzeniu fluorescet-
cJr.

W mikroskopii fluorescency jrrej kotrieczna jesi,
szczegÓIr,a dbałośĆ o cz;7stość używanego sprzętu
i odczynnikóu,. Szkiełka, oiejek imersyjny oraz sub-
stancje do zatapiania prcparatów powillny być zu-
pełnie wolne od rvłasnej fluorescencji.

W przedstawi,onych metodach fluo,rescencyj,nych nic
uwzględniono odczynu znakowanych przeciwciał. lVIe-
toda ta, Irtórą dzisiaj w hieralchii rvaźności nalezy
postawić na pierwszym miejscu, będzie przedmiotełn
osobnej pubiikacji.

piśmiennictwo:

1. A r,\ cl e r s o n E, s.: visual observation of deoxyTibo-
nucleic acid chanBes in bacteria du]ing glowth of bac-
teIiophage, NatuTe (London), 180, 1336 (1957).

2. Amstrong J. A., Niven J. s. F.: Histochemical
obselvations on cellular and viTus nuclejC acid, Nature
(London). 1B0, 1335 (]957).

719



Nr6 ME D Y CYN A W E TE R Y N AR Y J 1\ A Rok XIX

Z HISToRll WETERYNARI!
KONRAD MILLAK

Pierwszy dyplom ma9istra nauk weterynaryjnych wydany w 1B4B r,

przez RaCę Lekarską Krolestwa Polskiego
i dyplomant Robert Stichel

z ośrodka Historii Medycyny weter},naryjnej

3, Bertalanffy F. D.: F]uorescence micToscopy fof
cytodia8nosis of cancer, PoSitgIaduate Medicine, 28, 627
(1960).

4. cholewa L., t<ontuTek S.: Fluorescencja tetla-
cyklinowa w rozpoznawaniu nowotworów złośliwych,
Po . Tyg. Lek. uB, 1897 (1962).

5. Duijn c. van, Jun.: Ef,fecL of acridine orange on
livin8 butl Spermatoza, Nature (London), 1B7, 1006 (1960).

6. Kuper s. w. A., May J. R.: Detection of acid-fast
organisms in tirssue sections by fluorescence micnoyo-
py, J. Path. Bact. 79, 59 (1960),

7. LeonharttsbeIger F., Pakesch F.: Eigen-,
vita]- und Intlavitalfluofeszenz der B],utzellen, wien.
z inn Med. Grenzgeb.31,7 (1950).

B. Me jse1 M. N., Gutkina A. w,: Lunrinescentnyje
iSSledowani j a rannich łuczewych p,owreżdienij kletok,
IZwieSt. Akad. Nauk sssR, ser. Biolog., No. 5, 693 (1961).

9. Pickett J. P., Bishop c. M., chick E. w., Ba-
l{ e r R. D.: A Simple fluoreścent Stain f or fungi, Am.
J. clin. Path.34,19? (1960).

10. Rothstein N.: vital staining of blood paras,ites with
acridine oTan8e, J. Parasit, 44, 29 (1958).

11. owen L. N.: Fluolescence of tetlacyclines in bone tu-
mours, normal bone and teeth, Natule (London), 190,
500 (1961).

12. Tobie J. E., Beye II. K.: Fluorescence of te,tracy-
clines in filarial woms, PIoc. Exp. Bio1. Med. 104, 13?
(1960).

PodIęczniki:
Graumann W., Neumann K.: Ilmdbuch der lristochemie,

Bmd I, erster Teil, GuStaV Fisctrer verlag, stuttgart
(i958).

tlaitingcr M.: Fluoreszenz MikToskopie. Akadem. v€Ilags8e-
Sell. Geest und Portig K. G. Leipzig (1959).

Powołana do życia rv 134() r. Szkoła Weterynarzy
w Królestwie Polskim, przemianowana w 1846 r. na
Szkołę Weterynaryjną, podlegała Głównemu Inspek-
torowi Służby Zdrowia, ktćlrego organem wykonaw-
czym w stosunku do Szkołv była Rada Lekarska
Królestwa Polskiego. Szkoła nie była uprawniona do
wydawania świadectu,,upo,ważniających,do -wykony-
wania praktyki weterynaryjrre j. Ostateczny egzamin
odbywał się w obecności dclegatów Rady Lekarskiej,
Rada udzielała aprobaty i potwierdzała świadectwa
szkolne. Kończącym Szkołę do 1845 r. włącznie na-
dawany był tytuł ,,wetel:-ynarza", rozumiany jako
niższy w hierarchii stopni weterynaryjnych.

,Dnia 18/30.XII. 1845 r. wyszedł ,delkrei cesarski wpro-
wadzający w całym im,perillm rosyjskiim, a wiq,3
i w Królestwie, jednolittl lvyższe stopnie weteryna-
ryjne: ,,weterynarz" i ,,magister nauk weterynaryj-
nych".

W przeciwieństwie d,o Królestwa tytuł ,,weterynarz"nie był użyrvany przed 1846 r. w nomenklaturze
stopni weterynaryjnych w Cesarstwie. Do 1845 r.
włącznie w Rosji były użyu,ane: dla wyższych stopnr
tytuły -,,wietierinarnyj lekar" 1 i 2 klasy i,,star-
szij wietierinarnyj lekar" oraz dla niższych stopni --
,,wietierinarnyj pomoszcznrk" 1 i 2 klasy.

W związku z dekretem z grudnia 1845 r. RaCa
Administracyjna Iśr. Po1. poleciła we wszystkich
dotychczas wydanych przez Szkołę Weterynarzy dy-
plomach zmienić tytuł ,,w-eterynatz" na - ,,pomoc-
nik weterynaryjny". Jednocześnie Rada zarządziła
rozszerzenie programu Szkoły, przedłużenie czasu
nauki z dwóch do trzech lat, podwyższenie wymągań
kwalifika,cyjny,ch od nowo wstęptujących i zmianę
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fpyx4óer< M. nPHHUhnH il nPhMEHEHlłE OJlYOPEC-
uEHTHoŹ MnKPoCKonHn.

Aeroporvl onHcoHbl rroBHble nphHqHnbl OoTontoMHHhc-
[łeHuHH H ocHoBHble KoMnoHeHTbl oryopecqeHTHoro MH-
KpocKono, o ToKxe nepBhtłHon h BTopHt{Ho9 QnyopecqeH-
qrłq. flpeAcroB.rleHbl MeToAbl oKpotllHBoHH9 HyKnehHoBblX
KHcroT oKpHAHHoBblM opoHx<enn H QnyopoxpoMhpoBoHHc
l<hcroTo-pe3hcTeHTHblx oproHh3MoB oypoMhHo - poaoHoaoń
cMechto. O6cyx4oorcn npH 3ToM nolloxhTelbHble H oT-
pHqoTerbHble npHMeTbl QnyopecqeHTHoń vnrpocronłłx.

Grundiboedk M, - iPri,nciples and appl,ication of the
fluorescence microscopy.

Following a short description of the basic princi-
ples of the photoluminescence and of the essential
components of the fluorescence microscope, the
application of primary and secondary fluorescence
has been reviewed. The technique of acridine orange
staining of nucleic acids and the fluorochroming cf
acid f ast organisms with auramine - rhodamine
mixture are presented. The advantages and disad-
vantages of the fluorescence microscopy have been
discussed,

nazwy ze Szkoły Mleterynalzy na Szkołę Weteryna-
ryjną. Już kończącym Szkołę w 1849 r. pomocnikom
weterynaryjn5,m pozrł,o1otlo ubiegać się o wyższy
stopień,,weterynarza" po uzupełnieniu wiadomości
przez ukończenie dodatkowo kursu w ówczesnej
szkole farmaceutycznej przy Uniwersytecie.

Osoby, posiadające dyplomy lekarzy weterynaryj-
nych, czy też po 1845 r.-vleterynarzy wydane przez
uczelnie w imperium rosyljskim 1urb przez u,czelnie
cudzoziemskie, mogły odtąd ubiegać się o stopień
magistra nauk w,eterynaryjnych. Tytuł ten zastąpił
,d,otyc,hczaso,rn,y, ustalony dekretern z ,dn. 28.XtrL1,838 r.
tytuł starszego lekarza weterynar;,jnego,

Rozporządzenie z 1838 r. mówiło, że o stopień star-
szego lekarza weterynaryjnego mogli się ubiegaó
lekarze weterynaryjni, kŁórzy przebyli w służbie rzą-
dowej 5-6 lat, zależnie cc] klasy uzyskanej przy
skończeniu uczelni. Kandydat do tytułu obowiązany
był złożyć ,,własne użytecztte spostrzeżenie albo opi-
sanie zasługującego na urł,agę jakiego przedmiotu
do nauki weterynaryjnej odno:zącego się".

Dopiero w 1B4B r, został wydany plzez Radę Le-
karską Kr. Pol. pierwszy oyplom z tytułem magistra
nauk rł,eterynaryjnych. Oryginał tego dyplomu zna-
lazł się w 1960 r. w zbiorar:h Ośrodka Historii NTe-
dycyny Weterynaryjnej ił, Warszawie i jest przed-
miotem niniejszego opracov,Iania 1),

1) Dyplom został ofianowany do zbiorów, ośrodka lłisto!
Iii Nledycyny lMeterynaryjnej PTN1M przez adlunkta za-
kładu Erpizo,o etelynalyjnego'Warszaw-
Skiego Panią ką, którcj dypłomant był
dziadlriem po ośrodka składam Jej po-
dziękowanie Za cenny dar.


